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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  12 lipca. .
Nay łask a wiey miano weoi kawalerami orde- 

* u s. jzćkaaridra-Newskiego\ przez dyplomata nay- 
wyższe: d, a5 czerwca Jenerał-Porucznik  K a ysa -  
row , sprawujący obowiązki Naczelnika głównego 
sztabu iszey Armii* d; 28 czerwca, W ice-admiiał; 
R c in o w j  Główny Dowódzca portu kronsztądzkie- 
go, d. 1 lipca, Jenerał-p iech  o ty, K om endant W a r ­
szawy L ew ick i is zy \  i teg.ż dnia Jenerał-piechó- 
typ Jenerał-Adjutant, Dowódzca oddzielnego koi> 
ptisu litewskiego, Вагой Jlozett i s ż y , udarowany 
brylantow anem i znakami tegoż orderu^

— N a jw y ż s z y  re sk ry p t J . С. M . do P . Je» 
n e r a ł  - A d ji i ta n ta , Jenera ł-P oruczn ika^ H ra b ie ­
go Orłowa.

Mnogie dowody wzorowey gorliwości VV"a~ 
szey i poświecenia się d.le.Tronu i Oyczyzoy. zw ra­
cały  zawsze na W as M o je  uwagę i zjednały dla 

prawo do M oJ ey utnośció Teraz uspraw ie­
dliwiliście ią so w ic ie , ii kończy wszy ź zupełnym 
skutkiem włożone na W as poruczenia w K onstan­
tynopolu, gdzie przez szczególną rostropność W a- 
8*ę iepiey utwierdziliście pożądane dobre porozu­
mienie i przyiaźd między М Ц  a Sułtanem. O- 
s wiadczaiąc W am  za to zupełne M o j e  przyznanie, 
daru ię  W am  nagiego okazanie tabakierę z M o­
i m  wizerunkiem. Zostaję ku VVam nazawsze p rzy ­
chylnym :
„  ;• / (podpisano) Ń  І  Ж Ó  Ł  A  f .PeCerhoff d.
1 l i p c a  1 S3 o. Ц ̂  J  j

— W  naywyższych ukazach J. С. M. do R tą -  
dząćego Senatu pod dnism 1 lipca wyrażono: ^Za 
przywróceniem  spottoynych stosunków N aszych z 
Portą  OltcmaMską, Uznaliśmy za pożyteczną przy­
łączyć wóyska 2giey Ariiiii, k tóre  przeciwko temu 
M ocarstwu działały, do ogólnego składu i szey A r ­
mii* w miarę powracania ich do granic t m p e r y l .  
Na skutek tego, przy  dokony waiącóm się teraz o- 
statecznÓm wyprowadzaniu woysk z p row incyy 
tureckich) na tam te j  stronie fiunaiu leżących, R  o z- 
k a z u i e m y  uw alać  skład dgiey A rm ii za znie­
ś m y ?  zachowując zaś do czasu główną kw aterę 
tey Ariiiii _ dla ukoiiczenia dzieł 1 r a c h u n k ó w , 
powierzyliśmy zarząd iey Jenerałow i A rty l le ry i  
Baronowi Lew ensSternow i. 55 
■ —» Ukazem N a s z y m ^  danym Rządzącemu
Senatowi w dniu i i  kw ietnia  1828 roku, guber- 
nie Podolska i Chersonska i obwod BeSsarabski 
ogłoszone były za będące w sianie woyny i p rzy ­
łączone dó w ojskowego okręgu 2giey A rm ii.  Od- 
roieniaiąc teraz działanie tego ukazu , z powodu 
kończącego się pow ro tu  do gran ic  I m  p e r  у i 
"woysk, które działały przeciwko Porcie Ottomań- 

7 R o z f c a z u i e m y  Rządzącemu Senatowi 
doprowadzić śrzodek len do wykonania.9*

Marszałek gubernialny woronezki, radca 
etanu, Pk ik u l in , za odznaczającą się gorliwością 
1 d ługą  służbę z wyboru o b y w a te li , mianowany 
rzeczywistym radcą stanu.

Panna Katarzyna C zyczerinów na , miano­
wana F rey liną  do J ś f  C bsarskiey  W  ysokośc! W i e l - 
k i e y  X ięźhy J I ejLkky P a w ł ó w Ny.

Sekretarz koilegialny Z a g r ja isk i , udaro­
w any  stopniem K am erjunkra D woru J. С. M. 
i  ", Pod dniem 8 lipca ż lgo Departamentu 
Rządzącego Senatu, wyszedł Ukaz, obwieszczający, 
baywyłey d. 27 шаіа potwierdzone postanowie­

nie Komitetu PP. Ministrów, o policzeniu do 4go 
pddzieła ^służących w kancellaryach, synów G re­
ków-Nieżyiiskich, którzy weszli do służby. (G. S.)

, W y ią tk i  z  n a y  w y ż s z y c h  R ozkazów  
dziennych. f

P o d  datą  1 lipca  (w P e terko ffie ). N ayjasniey- 
szy Cesarz J egomość , na skutek oświadczonego 
życzenia C esaRzowey J eymości, n а у w у £ e у  roz- 
kazuie: J ego C esarska, W ysokość, N astępcę T ro ­
nu liczyć w jjółkii Kaw alergardó w, z zostawieniem 
w dawniejszych stopniach.

i Г" Są  przeznaczeni: Naczelnik 2 iszey dy w i­
zyi pjeszey, Jeoerał-porucznik  , X ią ię  E rystow , 
zasiadać ma w Rządzącym Senacie;Naczeinik 22 dy- 
wizyi p ieszej, Jene ra ł  porucznik M e rlin i , zosta­
wać !*Armii: zostający w A rm ii,  Jenerał-porucz- 
m k FFeljamińow 3 . 1^ mianowany Naczelnikiem 
14 dyw zyi pieeżey, na mieysce Jenerał-poruczni-  
ka, Barona R ozena  4gó , a ten Naczelnikiem 21 
dywizyi pieszey; d o w o d ź  Зсіеу brygady 22 dy­
wizyi Jjieszey? Jenerał-m aior H esse  2gi, dowód­
cą odwodowey grenadyerów brygady oddzieine- 
go korpusu kaukazkiego, na mieysce Jenerał-n ia- 
10га jbrołowa lgo, a ten Naczelnikiem 22 dy w i­
zyi pieszey.

—C esarz J egomość oświadcza n a j w y ż s z e  
S woje zadowolenie dowódcy półku kronsztadzkie- 
go, Wice-AdmirałoWi R oznow em u  , oraz K a p i ta ­
nowi portu, K ontr-A dm irałow i TPusiljewowl, za 
wyborne we wszystkich częściach urządzenie) do­
strzeżone przez N ayjaśńieyszego C esarza w  cza­
sie przeglądania portu  kronsztadzkiego, dnia 3o ze­
szłego czerwca, i dowódcy naukowego ekwipaźu 
morskiego, kapitanowi iszey rangi  ̂ K ochiuso - 
tvi, za szczególny porządek, w iakim przez N ay- 
jasnieyszego P ana znalezioną została tegoż ekw i- 
pazu rota niebędąca w czynney służbie.

*7* da tą  ó lip c a , w A le x a n d r y ip o d  Pe*  
terhoffem . N ayjaśnieyszyC esarz J egomość, na sk u ­
tek przedstawienia Wodza-Neczelnego iszey A rm ii 
Jenerała-M arszałka Polnego,Hrabi von-der O sten- 
b akena , oświadcza n a y  w y ż s z e  S woje  zadowo­
lenie Naczelnikowi Зсіеу dywizyi pieszej, J en e ­
ra ł  porucznikowi Skobelewemui za dokładne w y ­
pełnienie włożonego nan poruczenia. J

- - D n i a  4 lipca . N ayjaŚnieyszy C esarz J e­
gomość oświadcza n a y  w y ż s z e  S woje  zadowo­
lenie orszaku J ego C esarskiey Mości Jenerał-m a- 
JoroWlł H ra b i  T ołstem u  2mu, oraz A diutantow i 
bokowemu , leyb-gw ardyi konney pólku  Półko- 
wnikowi A p ra k s in o w i , za odznaczające się i gor- 
Iiwe wypełnienie poruczenia, osobiście przez N ay- 
JASNIEY8ZEG0 PA N A  П 8 ПІСЬ w ł o ż o n e g o .  ( G .  S. P.)

D o rp a t dn ia  24 czerw ca .
_ Przebywanie tu N ayjaśnieyszych Cesarza 
J egomości i G esarzówey J eymości zostawiło u nas
wspomnienia nayprzyiemnieysze.NAYjAŚNiBYsi P a ń ­
stwo przybyli do naszego miasta, dnia 22, o godzi­
nie 8 wieczorem, i stanęli w domu P. M arszał- 
ka szlachty, L ip g a rd a . W  godzinę po przyby­
ciu Swoiem, N ayjasnieyst P aństwo, towarzysze- 
ni przez Xięcia K a ro la  Pruskiego, raczyli, po- 
śrzód radosnego lu d u , pojechać do obserwato- 
ryum , gdzie, (ponieważ nie znaydował się profee- 
sor Astronomii, P . S tr u v e , podróżujący teraz w 
obcych kraiach), Obserwator P re y s  miał szczęście 
N ayjaśnieyszym G ościom okazywać refraktor F r a u - 
enhofera) i inne narzędzia astronomiczne. Nay*



JA8M1BYSI P aństwo powracali t iąm tąd pieszo. N a- 
zajutrz 9 godzinie 7 /.rana, C esarz  J egomość  n a y -  
w y ł a z e m  odwiedzeni^w uszczęśliwił U niw er­
sytet, w towarzystwie Xięcia Karolci Pruskiego. 
K.urator, Jener-tł pomęzuik, B n o u  von der P ak-  
len , miał szczęście prezent'» v\ ać a xj a ś n i eo zeMu
C e s a r z o w i  J egomości  Professorów uniwersytetu, 
każdego oddzielnie, orat młodych Rossyen, tu s»ę 
Uczących. C esarz  J egomość raczył pilnie obey- 
rzeć wszystkie zakłady i koilekcye, oraz wypyty­
w ać się o każdym z chorych w KJioice. Zastępca 
R ektora Professor P a rro t (z przyczyny choroby 
P .  R ek to ra  Jźw ersa), miał szczęście) W obecno* 
ści N ayj asni eyszego  C es a rza  , vv gabinecie fizy­
cznym, zrobić kilka doświadczeń elektro-mague- 
tycznych , oraz pokazać ukończoną przez tuley- 
ezego uniwersyteckiego mechanika, B rukera> dla 
akademii nauk , nadzwy.czay me delikatną 
(szalki). Proteesorowi Góbol było takoż dozwolo- 
веоі) w n a y w y ż s z e y  obecności, w gabinecie 
chemicznym, uczynić kilka doświadczeń z platy­
ną. C esarz  J egomość , oddaliwszy się z Uniwer­
s y te tu ,  i oświadczywszy piprwey n a  у w y ż s z e  
S w o j e  zadowolenie, raczył wyiecliać z D orpatu. 
Radca łkollegialny, P a r r o t , n а у  ł  a s-k a w 1 e у 
mianowany kawalerem orderu s. A n n y  2giey k la s- 
s y f i, oprócz tego, rozkazano zwrócić mu wydat­
ki, iakie poniósł, na swoię podróż do góry A r a -  
r a tu . N a y w y ż s z e  to Uni wersy tetu odwiedze­
nie zostanie wiekopomnem przez łaski i szczo- 
d r o t y , wylane na ten zak ład : C esarz  J egomość 
n a y ł a a k a  w i e y  rozkazał odbudować staroda­
w ny s o b o r , k tóry  zgorzał był w xv i  wieku, 
rozprzestrzenić główne Uniwersytu zabudowanie 
i  k l in ik ę ,  tudzież zaprowadzić katedrę wetery- 
liaryi. Nasze błogosławieństwa towarzyszą wspa­
niałomyślnemu nauki os'wlecenia Opiekunówi!(P./>.)

Z adońsk dn ia  ig  czerwca.
„Za nastaniem wiosny, u nas i w okolicach 

tuteyszego powiatu, do dnia 6 t. m., trwała susza, 
k tó ra  z ustawicznymi połączona wiatrami , uczy­
niła nie mało szkody tak oziminie, iako i warzy­
w u; oprócz tego, jabłonie, grusze, dule i wiśnie 
poobilało z kw iatu  ; żyto i pszenica są bar­
dzo rzadkie i iuż nie obiecują korzystnego żniwa; 
a dnia 6, we wsi K o p ja n ie , należącey do obywa­
tela B ib iko w a , deszcz wespół z nadzwyczaynyrn 
gradem, zupełnie zniszczył całą oziminę i iarzynę, 
oprócz owsa.

„Dnia 7 t. m., o godzinie i2 w nocy, w ma- 
ią tku  obywatela, P. Rzeczywistego Radcy Tayne- 
go , H rab i  Grzegorza Iwsnowicza Czerniszewa, 
xv wioskach: archangielskiey Skorniakowo  1 Tro- 
stia n ey , deszcz nawalny z mocnym gradem, Wiel­
kości gołębiego i nawet gęsiego iaia , z wichrem 
І burzą, w ybił  zupełnie oziminę, żyto i pszenicę, 
na 7 0 0  dziesięcinach , w mieszkaniu pańskiem i  
zabudowaniach, oprócz tego, że u łudzi dw orsk ich  
i  włościan , w ^8 oknach , powybiiało nie mało 
szyb, pobiło wiele bydła i p ta s tw a , i wylewem 
pozatapiało do nieuwierzenia, z kilku doipow po­
zrywało  dachy drew niane i żelazne, które w d ro ­
bnych  cząstkach rzucało w różne strony ; w la­
sach zaś połamało i z korzeńmi powyrywało nie­
mało drzew budowlowycb, przez co ten maiątek 
zostaie teraz w nader okropnetn położeniu. XV tym ­
że czasie, u innych sąsiedzkich właścicieli, grad 
i  burza zrządziły niemało szkody tak, w zbożu 
la k ó w  ogiodowinie i owocacb, a dni» 9 ,  w mie­
ście naezem, była takoż mocna burza , która po- 
w ybiia ła  wiele o k ien ,  i w la/ach połamała nie- 
mało drzew ; odtąd trw aią  u nas ustawiczne d e ­
szcze, z błyskawicą i grzmotami,” ( G .S .P .)

T y flis  dn ia  id  czerw ca .
W  ciągu Zeszłego m a ia , pi zez PPłodikaa- 

k a z , z Rossyi do Grnzyi, przepędzono sześć stad, 
składających się z 986 koni i h2 wielbłądów; 7 
Rossyi takoż, na 46 podwodach, przewieziono ró­
żnych towarow moskiewskiego kupca iazey giłdy, 
Szuyskiego. JMieszkaniec duszecki, Ormianin, J e ­
rzy  Nonia Szwiliy przewiózł do Gruzyi 20 iaszczow
w i n ą  g g a s k i e g o ,  a  o b y w a t e l  m o s k i e w s k i ,  Ріща*

zwwy^o ń sk ieg o  i półszampsńskiego 38 iaszczoWj
Pakhauzow  komory bakińskiey, w ęiąg$ 

m aia, różnych z Persyi przywiezionych m ateryy 
bawełnianych, jedwabnych, wełnianych i 'z ło tem  
tkanych, oraz iedwabiu surowego, bawełny, owo- 
co w, ałunu, łarb , indygo i t. d. wysłano na 108,4i g  
г., 87I k. assygnacyąmi. (G, S. P .)

B u k a re s t d. 16 czerwca.
W  niedzielę dnia 25 maia, w dzień ś. T ró y -  

cy> w tuteyszym za miastem położonym ogrodzie 
(Kolentynie) należącym do Xiążęcia Gika  , przez 
zgronladzenie sztabs-i ober officerow ekaterynen- 
burskiego półku p iecho ty ,  z okoliczności święta 
półkowego, był dany bal, na który  zaproszeni by*
Ii wszyscy tu się znayduiący jenera łow ie ,  sztabs- 
io b e r -o łf i  cero wie innych pofków, oraz znakomit­
si spomiędzy лдіеуьяуиіі bojarów  2 ich 
а mi.

O  g o d z in i e  9  w i e c z o r e m ,  o g r o d  i  b l i s k o  nie­
g o  r o z ł o ż o n y  t e go ż  p ó ł k u  o b o z , b y ł y  o ś w i e c o n e ;  
n a  w i e r z c h o ł k u  a l t a n y  , w  k o ń c u  i l l u m i n o w a o e y  
a i i e i ,  b y ł  z r o b i o n y  t r a n s p a r e n t ,  z c y f r a m i  C e s a ­
rza J egomości  i  G e s a r z o w e y  J k y m OŚc i .

Zbiór ludu był nader liczny: prócz osób zna- 
Cznieyszych, k tó ry ch ,  oboiey p łc i , jm o żn a  liczyć 
do trzechset , mnozt« 0  ieszcze tuteyszych miesz­
kańców, pośrzód sprzyiaiącey pogody, zbierało się 
na rozległą równinę, zamienioną teraz na plac pu- 
bliezney przechadzki. Goście znakomitsi byli przyy- 
mowam w umyślnie do tego rozbitym namiocie w o- 
grodzie, którego,we wnętrzne przyozdobienie sk ła ­
dało się z róźney broni woienney , z przyzwoitą 
na ścianach dr*peryą ; w końcu sali była arma­
tu ra  woyskowa, z różnych sprzętów w oiennych^ 
na kłorby w ierzchu znaydowała się cyfra H ra ­
bi D ybicza - Z aba lkańskiego  ; dwie rzęsiście o- 
świecone, z karebińow po obu stronach arm atury  
p iramidy, nadawały mu praw dziw ie wspaniały w i ­
dok.

O  g o d z in i e  і о  w i e c z o r e m * ,  z a c z ą ł  s i ę  faier- 
w e r k  , a g d y  z a p a l o n o  t a r c z ę  z c y f r a m i  N a y j a -  
Śni eysz7GH P a ń s t w a , w t e d y  s ; ę  r oz s zed ?  h u k  d z i a ł  
r o t y  t a t e r y y n e y  і у і е у  b r y g r . d y  a r t y l R r y y s k i e y .
Po  s k o ń c z o n y m  f a i a r w e r k t i ,  zaczę ły się t a ń c e  
sali domu, należącego do X ięc ia  G/ka, i w rozbi­
tym b ’izko niego nam iocie, a które trw ały  do 
głębokie у nocy. W ie lu ,  z gości przechadzał© 
się po alieiach; w nich  dwie orkiestry  muzyki 
rozweselały publiczność. N ie k to n y  z bawiących 
się użyvvali przeiażdżki oświeconey szalupie, 
po ieziorze, przyległem temu ogrodowi.

Podczas wieczerzy spełniano: lód  przy 2 іпущ  
w ystrzale , zdro* i e  N a y ła s k a ws z e g o  M on a r c h y ; 
2 re , Hrabi D yb icza  - Z a b a lka ń sk ieg o , i po 5 c i a  
i-i&koniec, zdrowie gości.

Po wieczerzy, znowu się tańce zaczęły, i go­
ście dopiero o świcie rozjechali się.

Przez to święto uczynione całemu miastu za­
dowolenie długo pozowanie w  pamięci tuteyszey 
publiczności. (G. S. P .)

K - A ó l e w s t w o  P o l  s k i b ;
PParszawa dn ia  26 lipca.

N. PAN raczył nayłaskawiey kazać w yp ła­
cić summę 100,000 złotych na wsparcie b iednych. 
Do rozdziału tey summy w\znaczoną została K.orn« 
mśssya pod prezydencyą J W .  J X .  C zarneckiego , 
A dm inistratora Archidyecezyi Warezawskiey) zło­
żona z Radcy Stanu, Jenerała brygady D arew skie- 
g 0, Adolfa H r .  H ussarzew skiego , i  dodanego iey 
na Sekretarza Paw ła Sobotowskiego , Sekretarza 
Bióra R  dy Stanu.

— Magister M edycyny i C hirurgii  J P .  Karol 
F rey cr , wysłany zoslaie z pomocą od Rządu za g ra ­
nicę, a to dla wydoskonalenia się w naukarh , któ- 
reby go mogły usposobić do kierowania In s ty tu ­
tem obłąkanych, z funduszu, ś. p. Ministra S ta sz i­
ca, na ten cel zapisanego wznieść się mniącym.

— Dnia 24 b. m. zakończył życie Professor 
M inera logu  przy U niwersytec e W a i  sza\s skim , 
C /łonek Towarzystwa Przyiació ł Nauk, M. A. P a ­
w łowicz. Zgon iego iest istotną stratą dla nauk 
prayrodaojjyęb w k ra iu  naszym.



__ Dnia 25 b. m. um arła  w  tuteyssey s to li­
c y  T em erla  B erkow a  Sonnenberg ,po niegdy 
S zm u lu  Sonnenberg  pozostała wdowa. S ły ch ac ,

! iż zostawiła k ilku  milionowy mpiątek, i testamen­
tem uczyniła znaczne zapisy na Instytuta шііовіег- 
ne, co w swoim czasie ma bydź ogłoszonem. (6 r.rr .j

F  R A S C Y A.
P a r y ż  dnia 10 lip ca.

(z Gazety Warsiawskiey.).
M argrabia  A m a r o , Poseł Brezyliyski

I przy Dworze londyńskim, mi«ł wczora prywatne I posłuchanie u K róla  J mci. P racow ał potem Mo- I narcha i  Prezesem rady Ministrów.
1 W  dzienniku P osłaniec I z b  czytamy między

innemi co następnie o wzięciu Algieru'. „Dey w raz z 
miiieya turecką i ludnością A lg ie ru  poddał się dnia 
5 b. ro. na dyskrec ją .  Oprócz żołnierzy morskich 
naszych znayduiących się w niewoli woienuey , 
oddano także kilku żołnierzy woyska lądowego zu­
pełnie zdrowych. W oysko nasze osadziło n a ty ch ­
miast bramy, zbroiownią, i warownie , a fregaty 
stanęły na kotwicy w śrzodku portu. Ten nad­
spodziewanie szybki skutek w chwili, kiedy woy­
sko podług ostatnich rap  portów urzędowych, spo­
dziewało się znaleźć wielkie trudności , spraw ił 
lia у żywszą radość. Uczucie sławy narodow ej w zru­
szyło wszystkie serca, i kazało zapomnieć o wszel­
ki ey różnicy zdań politycznych. Dnia i lipca zro­
biono wyłom do zamku Cesarskiego, a polem go 
zdobyto. Tegoż samego unio przybyła eskadra 
woienna złożona z wielkich fregat pod dowódz­
twem K o n t r  admirała H osam el do zatoki algier* 
skiey, od strony B a b a zu n , i podczas uderzenia na 
zamek Cesarski bombardowała warownie B a b a • 
zuńy i baterye przedmieściu. Dnia 2 zaczęły się 
działania przeciw miastu, a tymczasem eskadra d a ­
je у strzelała. Ogłoszone tu wiadomości o w ypad­
kach poprzedzających poddanie A lg ie r u , docho­
dzą tylko do dnia 2 lipca. Brak żywności sp ra ­
w ił  rozruchy  w  bardzo liczney ludności zgroma- 
dzoney w warowni. Maurowie i Ar»bówie oświad­
czyli Turkom , iż dla n ieb  nie narażą się na u tra ­
tę maiątków i życia; T u rc y  sami nawet spodzie­
wali się, iż przez kapitu lacją  ocalą- p ryw atne swo­
je maiąlki, z k tórem i chcą się oddalić i weyść w 
służbę Sułtana. Dey także był w obawie o los, 
jaki sobie przygotował nieroztropnym oporem. T a ­
kie rozd Woienie i sposób myślenia , okropny huk  
dział oblfżniczych, z k tórych  iak się zdaie w p ie r ­
wszym dniu ognia daw an o , tudzież ciągłe strze­
lanie z eskadry ,  wszystkie te okoliczności zebra­
ne wyiaśniaią poddanie się A lg ieru . Okropny a- 
toli wypadek zmieszał nieszczęściem radość «.wy- 
cięztwa. Zapewniaią, iż Beduini w dniu 29 czerw ­
ca prawie zupełnie wycięli ieden nasz batalion ; 
napadli go bowiem w chw ili ,  kiedy dowódca ba­
talionu mniemając się bezpiecznym w bliskości in­
nych  oddziałów, kazał rozebrać i czyścić karabi­
n y .”

Jeden z żołnierzy naszych w A f r y c e , k tóry  
naypierw ey skoczył na szaniec n ieprzy jacie lsk i, 
eostał przedstawiony Jenerałow i B o u rm o n t , a ten 
p rzy rzek ł  mu nagrodę. A/e, odezwał się żołnierz, 
nie chcę na g ro d y . N iech  tylko  napiszą w g a ze ­
cie , iz ten  1 ten  skoczył n a yp ierw iey  n a  szaniec , 
a będę szczęśliwy. Dnia 27 czerwca ieden nasz żoł­
nierz został raniony kulą ; żona iego ,  przy nim 
stoiąca, wzięła natychmiast kar»bm «ego i ład u n ­
k i,  i zabiła 5 Arabów oraz 2 ich kobiety. P ew ­
na markietanfea walczyła iak na jm ężn ie jszy  wo~ 
iow nik ; 'dosta ła  3 rany w nogę, tak iż ią am puto­
w ać musiano. Obiedwie te kobiety otrzymały 0- 
zdobę legii honorow ej.

O Półkowniku Suleau  pisze dziennik P o s ła ­
niec Izb: „W iedzieliśm y dobrze o bytności tego 
byłego Półkow nika ar ty l le ry i  w A lg ie r z e ; lecz 
nie kwapiliśmy się z ogłoszeniem czynu, który nie 
przynosi zaszczytu dla imienia Francuzkiego. Z 
ubolewaniem widzimy , iż ieden z dawniejszych 
naszych towarzyszów oręża , jakiekolwiek mogą 
bydź skrzy wdzenia, których by doznał od swoiey 
oyczyźny , k ie tu ie  napadami dzikich i okru tnych  
nieprzyjaciół, nie szanujących ani prawa narodów,

ani praw a woiennego, i z niesłychaną zawziętością 
zabiiaiących ziomków naszych, którzy się w ich  
ręce diistaią. Przez zaufanie u Deia, i przewagę, 
iaką Półkow nik  Suleau  ma nad T u rk a m i ,  uw a­
żać go można nie tylko za najznakom itszego , ale 
oraz za nayuczeńazego ze wszystkich officerów eu ­
rope jsk ich ,  którzy się w służbie Deia znayduią. 
K azał on zrobić kilka nowych szańców, i ułożył 
plan obrony, którego T urcy  gorliwie trzymać się 
mieli. (F a n a  je fe t l i t  spesj). Smutnym musiało 
bydź widokiem dla Pótkow nika tego , gdy prze­
chodząc po ulicach A lg ie r u , widział iak b a rb a ­
rzyńcy, k tórych sobie obrałj za towarzyszów b ro ­
ni, nosili и a pikach głowy iego ziomków. W e­
dług doniesień niektórych dzienników, starano się 
przeciągnąć znowu tego Półkow nika na stronę 
F ra n c j i ,  lecz współobywatele iego , mogą go te­
raz zostaw e tylko iego su ranieniu i losowi.”

W  nowey Izbie Deputowanych liczą ze s t r o ­
ny konstytucyyney 265 członków , zaś ze s trony

- m in is te r ia lne j  i 65; większość więc oppozycyi wy- 
т nosi 100.

Kilku mieszkających tu  obywateli Zjedno-
- catmych Stanów Północney A m eryk i obchodziło
- d. 5 b. m. 54tą rocznicę niepodległości o jczyzny 
ł  swoiey przez ucztę, na k tó rą  także Jenerał  L a fa y -
- ette  był zaproszony.

— D n ia  11 — '
Z powodu wzięcia A lg ie ru , wydał K ró l Jm ć  

wcaora następujący okoluife do Biskupów kra jo­
wych: „Mości Xięże Biskupie! Mocna ufność na­
sza w opiece Boskiej nie została zawiedzioną; nie­
bo pobłogosławiło orężowi naszemu ; sprawiedli­
wość» religia. ludzkość odnoszą zwycięztwo ; Al-- 
g ier  upadł. Nieskończone dzięki Wszechmocnemu 
BOGU, który tera świetnem zwycięztwem uw ień­
czył naszę chwalebną i spieszną w ypraw ę do A - 
fryk i.  XVśrzód nznakow powszechnej radości, p ie r­
wszą potrzebą serca mego iest złożyć uroczyste w y­
nurzenie wdzięczności naszey u podnoza świętych oł­
tarzy. W  у da lera у x\ięc niniejsze pismo do W  P e­
na, abyś na dziękczynienie za ten pomyślny w y p a­
dek kazał we wszystkich kościołach dyecezyi swo­
iey śpiewać hyttiti ś. Am brożego. Podług zwyczaiu 
wezwiesz W  Pan na tę uroczystość władze cyw ilne i  
wojskowe. Gdy zaś niniejsze pismo nie ma in­
nego celu, proszę więc tylko BOGA , aby W P a -  
na; Mości Xięże Biskupie, miał w swoiey świętey 
opiece.'5

W  skutku powyższego p ism a, A rcy-Biekup 
Paryzki, wydał rozporządzenie, iż dziś po połu­
dniu w tutejszym kościele Metropolitalnym, a wie­
czorem po nieszporach we wszystkich innych ko­
ściołach i kaplicach stolicy ma bydź śpiewane u- 
roczyste Tc Deurn.

Dziennik iJnioersel doniósłszy o wzięciu A U  
g ie r u , czyni następuiące uwagi: „ C o  czterech 
K rólów  nadaremnie usiłowało, to my uskuteczni­
liśmy. Pomściliśmy się za zrządzone nam i d w u ­
dziestu innym narodom zniewagi. Morza są oswo­
bodzone , nienawistne haracze zniesione. Odtąd 
nie będzie iuż żadnych Chrześcian w  niewoli, ani 
zuchwali rozbójnicy  morscy nie będą ścigać okrę­
tów naszych i przyjacielskich M ocarstw  aź do 
portów naszych. Morze Srzódziemne iest nadal 
wolne dla wszystkich bez żadnego niebezpieczeń­
stwa. K ró l Jm ć Ghrześciański zemścił się za ho­
nor Chrześciaństwa. Barbarzyniec upokarza się ; 
doznać powinien: co znaczy gniew K róla  F ra n ­
c j i ,  a wkrótce postanowienie wydane w S t Cloud 
nauczy ger, czyli na przyszłość leszcze będzie 
Dey algierski i czyli A lg ier  ma nadal istnieć lub 
by t  iego ustać.”

I)/ierinik N a tio n a l tw ie rd z i , iż Dey uciekł 
Z A lg ieru  do K o n sta n ty  ny, i wziął z sobą tyle 
woyska, ile mógł zebrać dla prowadzenia dalszey 
wojny. Zdaie się, iż iazda iego ułatw iła  mu od­
wrót.

G azeta  F ra n c y i  donosi. Skoro m m ister m or­
ski otrzymał wiadomość o wzięciu A lg ie ru  , po­
śpieszył natychmiast do St. C lo u d , i wszedł na 
wschody zamkowe z okrzykiem A lg ie r  zd o b y ty ! 
Przybywszy do gabinetu M onarchy, doniósł K ró ­
lowi Jmci te pomyślną wiadomość. Mońercha wy-
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ciągnął r ę k ę a  Baron H a u ssez  wziął ią dla po­
całowania z uszanowaniem. N ie  M ości P a n ie  (rzekł 
M onarcha) w takim  dn iu  ściskać się na leży .

Piszą z T ulonu  pod dniem 7 b. m: n T a h ir  
Basza w ypłynął zląd wczora na fregacie tu reck ie j ,  
lecz niewiadomo dokąd; niewiadomy iest oraz po­
w ód prędkiego oddalenia się iego. Przez telegraf 
nadszedł tu rozkaz z P a ryża  у aby woyskó odwo­
dowe, które miało płynąć do A lg ieru , wstrzyma­
ło  się z wsiadaniem na okręty; B ryg  C apricieuse, 
oraz gabary Rabusie  i Id T ru ite , popłyńęły do Sid i- 
F e r r u c h .

—. D n ia  10 — ,
R a p o rt P ic e -A d m ira ła  Duperre do M in i­

s tra  morskiego. . ,
„N a okręcie liriiowym Probence w  zatoce 

A lg ie rsk ie j  dnia 6 lipoa i Łaskawy Panie  ! dnia 
4 b. m. to iest zaraz nazaiutrz po uderzeniu przez 
flottę pod dowództweni moiem na warownie i szań­
ce A lg ierii, którego głównym celem było zwa­
bić na pow rót do miasta kanonietów i żołnierzy 
nieprzyjacielskich , dó warowni Cesarskiej w zna­
czn e j  sile wyśłanych ; rozpoczęły b a te r ie  oblę- 
znicze o godzinie 3 zrańa strzelabie do tey tw i,  r- 
dzy. O  godzinie 10 zaraz, po nastąpieniu straszli- 
wey ехріозуі; k tórey huk  słyszano w odległości 
mil 60 na morzu, dostrzegliśmy, Se- warownia by­
ła  po części zniszczona, 1* ze Woysko nasze ią 
zaymowało. W  pół godziny1 potem zacząłem 
czynić przygotowania do nowego attakii ba bate- 
rye  nadbrzeżne, ale wstrzymyw ały mnie niepo­
myślne wiatry» a oprócz tego widziałem śię zmu­
szony dó zawieszenia mego przedsięwzięcia, p rzy ­
byciem rozeymowego statku z banderą Adm ira­
ła  A lg iersk iego , k tó ry  imieniem Deia upraszał 
mnie o wstrzymanie krokow nieprzyjacielskich i 
o pokoy. W  tey samey chw ili  dostrzegliśmy d r u ­
giego parlamentarza udającego ńę  w kierunkii do 
Cesarskiego zamku. Nasze i nieprzyjacielskie ba- 
terye  zaprzestały strzelać. Poleciłem posłańcowi 
do mnie nadesłanemu, aby oświadczył Panu swe­
mu , że poruszenia potęgi mórskiey pod rozkaza­
m i moiemi zostaiącey, podległe aą wodzowi siły 
lądowey, i że w tey mierze do naczelnego Wodza 
udać się powinien. W ieczór  i  noc przeminęły 
bez działań woienoych. Dnia wczorajszego rano 
o godzinie 4. p r z y b i ł  powtórnie posłaniec z po­
nowieniem prośby. Dałem m u odpowiedź na pi­
śmie, którego odpis poniżóy załączam, i poleci­
łem, aby takową doręczył Deiowi; dałem mu ró ­
wnież kopiią listu do naczelnego wodza; W c z o ra j  
od południa przestała powiewać bandera Algier­
ska na cytadelli Cassaubah  i na niektórych przy­
ległych warowniach. Dostrzegliśmy woysko nasze 
postępujące ku miastu; o godzinie 2 i minucie 4o 
powiewała bandera Królewska na pałacu Deia, a 
niebawnie wywieszono ią na wszystkich w arow ­
niach i szańcach. Natychmiast powitała ią flot ta 
pr^.ez 21 wystrzałów z arm at i okrzykiem: N iech  
f y i e  K ról! Dziś kazałem okrętowi Ргоѵепсе zarzu­
c ić  kotwicę pod m uram i A lgierii. Reszta okrę­
tów krąży w dwó b oddziałach pod dowództwem 
K on tr-A dm ira ła  R osam el i  Kapitana okrętowego 
P o n e e , przed zatokami A lg ie ru  i Sid i-F erruch . 
W y p ra w ia m  z pośpiechem okrę t parowy le Sph inx  
z pismami H r .  B o u rm o n t  i z moiemi. Pierwszem 
n o  em staraniem było żądać oswobodzenia nie­
szczęśliwych ieńców z załogi brygów SUene i A v e n - 
tu rę . W ydano  mi takowych 1 odsyłam ich do 
F ran c y  i. Od czasu wylądowania woyska naszego 
wiele ucierp ieć  musieli, ale wię ey od podusż- 
czanego ludu niżeli od Deia. Jednakże z tych wszy­
stkich, którzy ocalili się z pod miecza Arabów* a 
k tó rych  listę imienną J W .  Panu załączam , ani 
iedeo nie pad ł w nieszczęściu swoiem ofiarą. P ro ­
szę przyiąć w yrezy  etc.

(podpisano) Y ice -A dm ira ł  D u p e rre .”
List Dowódcy flotty do Deia Algierskiego.

„ N a  p o kła d zie  liniowego okrę tu  Ргоѵеп­
се p rze d  Algierem, dn ia  5 lipca.

Podpisany A dm irał i  naczelny dowódca flot­
ty  woienney K róla  Jmci Chrześciańskiego, oświad­
cza w odpowiedzi na propozycye uczynione w imie­
n iu  Deia Algierskiego, k tó re  aż nadto długo bieg

- działań nieprzyjacielskich wstrzymały, fe tak dłu« 
ł  go iak bandera Reiencyi na warowniach i w mie­

ście A lg ie r ze  powiewać będzie, żadnych więcey 
* oświadczeń przyiąć nie iest mdcen, i miasto iako 
, zostające w stanie woiennym uważane będzie.
; (podpisano) Ѵісе-A dm irał  jD uperre.”

Dziennik P osłaniec I z b  donosi z listu  p ry ­
watnego pod dniem 6 b. m. następujące szcze­
góły o wzięciu A lg ie ru : „Pew ną teraz iest rzeczą 
iż skarb  Reiencyi zapłaci w ydatki woienne. O q 
i  Baszostwo żnayduie się w  rękach  naszych, fełó- 
w ną kw aterę założono natychm iast w cytadelli 
gdzie Dey mieszkał. Przy prędkości naszego zaję­
cia oddano na iii w całości wszystkie części mie­
szkania Deia. Z rozkazu H rabiego B ourm ont u- 
dała śię tam natychmiast In tendeo tura  woyska dla 
spisania inwentarza gotowych pieniędzy, i wszy, 
stkich .kosztowności znayduiących się w pałacu 
Deia. Jedeń  ź officerow , mający sobie polecone 
wyznaczenie kw ate r w Cassaubah  dla wielkiego 
głównego sztabu, baw ił godzinę u Deia. T w ie r -  
rf*i, iż on iest etarym, małym i o ie p b y ie m n y d  
Ju rk ie m .  Dopiero dnia 4 b. m. ó godzinie id tey  
ustąpili T u rc y  z zamku Cesarskiego, de którego 
od dnia 2 Ьь m. a r ly llerya  nasza strzelała. Vfróy~ 
sko ridsze ociągało się z zaięciem ieg o ,  bo w ie­
działo* iz pod nim zrobiono miny. Jakoż w k il­
ka gouzin pó wyyściu T u rk ó w  wyleciał na po­
wietrze; Dey rozkazał woysku swemu bronić tey 
w arow ni do ostatniego^ lecz załoga w skutku o- 
kropnego ognia ar ty l ie ry i  naszey oświadczyła; iż 
dłużey trzymać śię nie może. Kazał potem ’ ley 
ustąpić z warowni a zapalić miny j skład p ro ­
chu. E ip ló z j a  była straszna, i podobna do wybiir 
chu  wulkanu. Na tych zwaliskach górujących nad 
miastem, wysypatio natychmiast baterye, aby zrd- 
bic wyłom <v murze miasta; W te d y  przybyło do 
naczelnego dowódcy k ilku  posłańców rozeymo- 
wfeti* a między niemi także Konsul Angielski^ 
i po niejakich ilkładach zawarto wiadomą uttio- 
wę. Z  początku zdawała się ona officerora naszym 
za nadto korzystną dla Deia i ludzi iego i lecz 
pofniey dowiedzieliśmy się, iż teina portowa, cy- 
tadella i znaczniejsze domy w  m ieśc ie , b y ły  Ó- 
pa Ir zonę rainanSi, i że D ey i m ilic ja  Turecka , gdy­
byśmy ich do rozpaczy p rz y w ied l i , postanowili 
zostawić nam gruzy m ia s ta , a w  massie uczynić 
wycieczkę dla przerżnięcia ślę przez linią naśzę 
w głąb kraiu. Z  drugiey strony woysko nasze by­
ło niesłychanie u tru d zo n e ; od dnia 27 Czerwca 
do 4 lipca staczało bezustannie mordercze b itw y 
i w nich nie mało ludzi u trac iłó . Związek prze­
bywali ciągle Beduini; potrzeba było dwóch ba- 
talidnów dla sprowadzenia amuriicyi z Ś id i-F e r - 
ruch  do obozri przed A lg ie re m , a iedna kom pa­
nia musiała tówarżyszyć Adjutantom dd iedaey  
dywizyi do dń lg iey .  Te okoliczności zjednały D e­
iowi niejakie korzyści, na k tóreby inacze j w ka- 
pitulacyi nie zezwolono: A rty l le rya  czyniła cuda, 
a fiotla nasza strzelaiąc przez 5 dni do A lg ie ru  
Ubiegała się o pierwszeństwo1 z dawniejszą^ w y ­
p raw ą Angielską pod Lordem E xm o u th .

Piszą z Tulonu  pod dniem g b. m. „ W o j -  
skć nasze miało znaleźć w pałacu Ueia skarb* Wy­
noszący 55 milionów. Między oswobodzonemi ludź­
mi z brygów Silene  i A b e n tu re , żnayduie się ta k ­
że Pan Ghabrol, synowiec byłego M in istra  m or­
sk iego , którego miaho za nieżyjącego. W oysko 
nasze uwolniło także blisko 100 Greków , k tórzy 
oddawna byli okuci w A lg ie rze  i i j  maylków P a .  
piezkich  z G ivitavecchia.

Gazeta M adrycka donosi, że w ypraw a, k tó ­
ra  w ypłynęła  z K a d y x u  d. 27 m a rc a ,  stanęła 
szczęśliwie w H a w a n n ie  d. 2o maia.

G azeta  P ranC yi umieściła a r t y k u ł , k tó re ­
go autor podaie proiekt, ażeby; na pam iątkę w y ­
p ra w y  A lg iersk ie j,  wzniesiony został ze°składek 
dobrowolnych, słup tryum falny, ozdobiony posą­
giem K a ro la  X .  D obroczynnego.

Spieszne oddalenie się T a h ira  Baszy z T u ­
lonu  d. 5 b. ш. nie może pochodzić z wiadomo­
ści o wzięciu A lg ie ru  i bó ta dopiero dnia 9 b. 
m. tam nadeszła. Mmiemaią , iz z P a r y  za  zapo­
wiedziano mu bliski upadek A lg ie ru , i że o trzyj
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tnał pozwolenie udania się do fio tty  Francuz- 
k iey dla zabrania na swóy okręt wyższych offi- 
cerów milicyi tureckiey w A lg ie r z e , którzy by 
obcięli weyść w służbę Porty.

Xiązę E sterh azy^ Poseł Austryacki przy dworze 
Angielskim, wyiechał ztąd w ozora у do L o n d yn u . 

— D n ia  i 5 —
K ról Jm ć dwoma postanowieniami d. i4 

b. ш. wydanemi, dał buławę Marszałkowską H ra- 
biemu B ou rm o n t, naczelnemu dowódcy wyprawy 
do A fry k i, a Ѵісе-Adm irała D u p e rre  wyniósł 
na dostoyność Para. O kręty P e r le , C yklop , H e*  
k ia , iOote i W u lk a n , wypłynąwszy dnia 6 lipca 
* Algieru.) przybyły dnia i 3 b. m, zrana do Tu* 
łonu z 86 ludźmi z obódwuch brygów A v e n tu re  
i  S ilene, które się rozbiły na morzu. P refekt mor­
ski w T u lon ie  donosi o tem przez telegraf Mi* 
nistrowi morskiemu.

---  D n ia  16 mm.

M inister Stanów Zjednoczonych przy dwo* 
rze F rancuzkim,nie był na T e  D eu tn  z powodu wzię­
cia A lg ie ru . Nieobecność iego przypisują stosun­
kom przyiaźni, istniejącym pomiędzy Algierczy­
kami a Rzecząpospolitą Stanów Zjednoczonych.

G a ze ta  F r a n c y i  zaprzecza rozgłoszonym przez 
niektóre pisma pogłoskom o nocie Lorda S tu a rd t 
wręczoney dworowi T u leryysk iem u, tudzież o 
udzielonym przez tegoż Lorda dziesięciodniowym 
czasie, dla zebrania tłumaczeń, które Francy a zło­
żyć ma kongresowi w przedmiocie w ypraw y do 
A lg ie r u . i

R A PFO R T  r a d y  s t a n u  k r ó l e w s t w a
PO LSK IEG O .
(Ciąg dalszy.)

4 . D ochody rozmaite .
A. O p ła ta  sza rw a rk o w a  i  d rogow a .

W  roku 1824.
Należność do pobrania wynosiła.4 

na służbę bieżącą . . zł. 2,596,081 gr. 24
j na słnżbę lat zeszłych do koń­

ca г. 182З po umorzeniu nie- 
wym agalnych . * 4. — 255,i 5 i  — 26

—  2 , 8 5 o , 2 3 3  —  2 0  
W płynęło  w  ciągu roku:

na służbę bieżącą . . . — 2,545,102 — 5  
na służ bę lat zeszłych do koń­

ca 182З г...................... — 69,671 — 27
—  2,612,674 —  —.

Pozostało do pobrania: 
na służbę bieżącą . . — ^1,979 — 21
na służbę lat zeszłych do koń­

ca 182З r. . . . . — 186,679 — 29
4 7  — 337,559 — 20

W  roku 1825.
Należność do pobrania wynosiła: 

na służbę bieżącą . . *— 2 ,684 ,8 3o — 24 
na służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1824 wraz z nowo- 
w ykrytem i . . . .  — 248,135 — 17

— 2,896,966 — i .
W płynęło  :

na służbę bieżącą . . — 2,563|264 — 19 
na służbę lat zeszłych do koń­

ca 1824 r . — 38,960 — 30
—  2 , 6 0 2 , 2 2 6  9

Pozostało:
na służbę bielącą . * — 85,566  —. 5
na służbę lat zeszłych do koń­

ca 1824 r ....................... — 209,174 —■ 27
— 294,741 — 3

W  roku 1826»
Należność do pobrania wynosiła: 

na służbę bieżącą . . — 2,729,064 — — 
aa służbę Jat zeszłych do koń­

ca r. 1826 wraz z nowo
w ykrytenu . . • . — 296,468 —• 18

— 3 ,o24 .5o2 ^  18

W płynęło:
n» służbę b ielącą . . — 2,666,866 --------
na służbę iet zeszłych do koń­

ca r. 1825 . . . .  ~  57,655 — 21

Pozostało: a,7> M 99  -  «
na służbę bielącą . . .  — 62,168 — —
na służbę Ut zeszłych do koń­

ca r, 1826 . . . .  — 287,834 — 27
. . .  , — 3oo,002 -  27

к  . 'У  r,0,*u l827*Należność do pobrania wynosiła:
n ł  bieżącą . . .— 2,770,744 — 10
na służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1826 wraz z nowo wy­
k a m i  .....................— 5o3 ,4 6 7 — ip
w  — 3,074,2 H  — 20
W płynęło :

na służbę bieżącą . ; — 2,694,177 — 6 
na służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1826 . . . . — 87,443 — 11
h  . — 2,781,620 — 17
Pozostało Г

na służbę bieżącą . . .  — 76,667 — 4
na służbę lat zeszłych do koń­

ca r . 1826 • * . * — 216,025 — 29
— 292,601 — 3

W  roku  1828.
Należność do pobrania wynosiła: 

na służbę bieżącą . . _  2,866,763 — 11 
za służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1827 po odpisaniu nie- 
wymagalnych . . . . — 293,338 — 5

W płynęło :
na służbę bielącą . . — 2,708,469 __ 27
na służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1827 63,009 —i 6

I W ,.ta  _ w ’479-  3
na służbę bieżącą . . — 167,293 — i4
Pa służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1827 . . . .  — 229,628 — 27
— 386,622 — 11

Obie te opłaty są tylko przechodniem! przez 
Xięgi kassowe > przeznaczone albowiem na budo­
wę i utrzymanie traktów  bitych, pod zarząd Kom - 
miasyi spraw wewnętrznych oddawane były. Źrzó- 
dło pierwszey oparte na ilości dymów, praw ie za- 
dney nie doznało zmiany. Źrzódło zaś drugiey w 
и *.аіЧ  wykończonych traktów, i konkurrenoyi do 
dzierżawy poboru myta drogowego, iak obrachu­
nek powybzjr dowodzi, stopniowo wzrastało.

Użycie funduszu z tych opłat pod wydzia­
łem spraw wewnętrznych iest iuż okazanem.

B. Z w ró t p o życzek  i  aw an sów  n a  za k ła d a n ie  
f a b r y k , reg u la cyą  h yp o tek  i  t .  p .  p r z e z  S k a rb  
udzielonych , dochod z  p r e m io w , n ależność  
z a  dobra  p r z e z  r z ą d  a u s tr y a c k i sp rzed a n e , 
dochod z  D zien n ik a  p r a w , z  o p ła t od  u c z - 
n ió w , z  zarobku  w ięźni) p ro w izy e  o d  n a le- 
Żności lis ta m i za s ta w n em i sp ła co n ych , i  n a - 
leżności m a n u ten cyyn e , S karbow i n a  za sp o - 
koienie d łu gów  teg o  rodza iu  p r ze k a za n e .
W  roku 1824.

Istotna do pobrania należność z tych wszystkich 
tytułów w r. 1824 wynosiła: 

na służbę bieżącą . . zł. 782,886 g r .—* 
na służbę lat zeszłych do koń­

ca r. 1828 po umorzeniu 
niewymagalney . . —- 667,241 — i4

— 1,449,627 — 22 
W płynęło  w ciągu tegoż r.

na służbę bieżącą . . .  — 499,176 — 18
Ha służbę lat zeszłych do koń­

ca Г» 1825 . . . .  — 100,590 — 24

s s  &99>767  =  Д»



Pozostało do pobrani a z Ь п с б т  i 8s4 r. . 
na służbę bieżącą • • 2uJ> oj

_  84g,86o — io
XV roku 1826. e

Należność do pobrania wYn09’ła= _  1
na służbę bieżącą /9
na służbę lat zeszłych do kon-

ca i824 r. po ..morze,nu _
niewymagalney • • • 79, --------

—  1,6 05,886 —  ID

m ^ łn ib ę  bU.ąeł - • — 495ł°$ ' 1

Г І І Й Г  -  «■*.»■? -  -9
— 720,620 — 20

na^ślużbę bieżącą . • — 612,286 — 24
Ba służbę l»t zeszłych do kon-

C1 ,8 5 4   .....................^ _ i l ł l 59n = - l
___ 885.245 — 25

W  roku 1826.
Należność do pobran ia  wynosiła: 

na służbę bieżącą • ‘ T  44°’3 °  *
na służbę la t zeszłych do koń­

ca 1825 r .  po um orzen iu  
mewymagalney . . — 7

~  8 u4,523 — 28

Wpłynęło: rr ' о л
n& służbę bieżącą . - • 001,170 *
na służbę lat zeszłych do koń-

ca 1820 r. . . . . .  -  4 М Ц -  4
— 449,3 u  — 8

Pozostało: r
na służbę bieżącą . -y • id6?6di 27
na służbę lat zeszłych do kon-

ea 1826 r . ....................~  278 56o -  ^
— 4 i 5 212 — 20

W  roku 1827.
Należność do pobrania wynosiła: 

aa służbę bieżącą . • • — 436,709 2
aa służbę lat zeszłych do koń­

ca 1826 r. wraz z nowo 
wykrytemi 4 7i ,6 i4 — 2*

— q58,323 gr. 26
Wpłynęło:

aa- służbę bieżącą . . • — 093,164 29
aa służbę ląt zeszłych do koń­

ca 1826 r. . . . . .  — 90.09* -  IZ

Pozostało:
ia służbę bieżącą . • - ^
ia służbę lat zeszłych do koń­

ca 1826 r, 5 8 i ,52o ■ 7

485 ,24д — 16 

91,554 — 5

—  4 7 5 , 0 7 4  •—  1 0

W  roku 1828.
Należność do pobrania wynosiła: 

a służbę bieżącą . . . —" 628,3og — 6
a służbę lat zeszłych do koń­
ca 1827 r. wraz z nowo przy- rr
byłemi . . . . . .  — 6-14,579 3

zł. 1,142,908 gr. 9
Wpłynęło:

a służbę bieżącą . . - ^— 267,467 — 1
a służbę lat zeszłych do koń­
ca 1827 r. . . ._ . . — 58,o55 — i 5

3 ib,h22 i 4
Pozostało:

a służbę bieżącą . . .  — 270,892 — 5
a służbę lat zeszłych do koń­
ca 1827 r. . . . . .  — 556.025 20

-— 827.416 ;—; 25

Bóżnica w ocenieniu i poborze wpływów, 
z tych wszystkich tytułów, iaka się między dwó* 
ma pierwszemi, a trzem» następnemi latami z po­
wyższego rachunku wykrywa, pochodzi mianowi­
cie ztąii tylko, że'należność z funduszu praemiów, 
i za dobra przez Rząd austryacki sprzedane , ia- 
ko wyiijkaiąca z epoki dawnie.yszey 1 oddzielne- 
mi rozporządzeniami na zaspokojenie długów Xię- 
»t л a Warszs wekiego przeznaczona, do funduszów 
łegoż Xięztwa włączoną została , i że w tych 0- 
statnich latach skutkiem podziału na raty, rapiey- 
sza ilość pożyczek, przypadała Skarbowi a o zwiótu,

(Dalszy ciąg nastąpi.)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
-Gazety paryzkie ogłaszaią, nie ręcząc za 

pewność, ,,ędzy int/emi i te szczegóły. ,,xilgier
poddał sb;. po upadku cesarskiego zsmk 11. 2,000 bar-
mat, 2 fregaty , 15 brygów, 4o szalup kanonier- 
skich, i wiele innych wielkiego szacunku rzeczy 
doszło się zwycięzcom. W  pałacu Deie znalezio­
no 55 milionów plastrów, a więcey leszcze spo- 
dziewaią się znaleźć w podziemiach.—Na giełdzie 
w Paryżu  mówiono iuł, że podług telegraficznego 
doniesienia, w artość zinwentowaney własności pu- 
f.iczney w Algierze wzięte у , około 98 milionów 
franków wynosi*, własność tę stanowią okręty, za­
pasy wojenne, kleynoty i gotowe pieniądze----Do
Algieru weszło tylko 8000 Francuzów dl» utrzy­
mywania zał< gi.

— WoyakO francuskie i4  czerwca wylądo­
wało, a 5 lipca do Algieru/weszło, francuz"» wy­
strzelali 3 miliony ładunków.— Fo całey f  rancyi 
w radosnych uroczystościach obchodzą wzięcie A l­
gieru. (ćr. P. S.) .

_  Algier ma 5qoo m, kw. powierzchni , a 
miasto do 80,000 miestk. inne miasta w krain: 0- 
ran 20,000 mieszk., Bona 8000, Konstantyna З0.000. 
Artykuły handlowe są zboże, oliwa, piorą Etru­
rie, cytryny, pomarańcze, bawełna, wosk, skory, 
bydło, v\ż, tytuń, i t. d. (G. НІ)

— Francuzi od wylądowania straty w woy- 
sku wyprawy liczą 4ooo ludzi^ z których З000 ra­
nionych.-—Gdy flot ta ich do portu algierskiego 
wchodziła, były w niey bryg); 1 tiihetański, 1 hi­
szpański i 1 algierski i nadto 1 angielska korwelta.

— Brygfranc. Surprise lgo wychodził z l u -  
lonu do Grecyi z 1,200.000 fr.

_ Na skutek Królewskiego rozrządzenia, d.
28 listopada będzie obchodzony w Sz^ecyi powsze­
chny iubileusz wprowadzenia Rebgii Chrzęść ań- 
skiey do kraiu. Koronacya Królowey w Chry- 
styarni do połowy sierpnia odłożona.

— Dey zapraszającemu się do jego pałacu na 
kwaterę Ил. Bouryiont powiedział: „Z prawa mo- 
Cnieyszego, wszystko teraz do W Pana należy: is, 
walczyłem bez boiaźni, ulegam bez smutku. Po 
zwolisz mi W Pan dwóch godziu, ażebym moię 
ruchomość i inną własność mógł wynieść/’ l na­
tychmiast wyniósł się do prywatnego domu, w 
którym wypadku tego ze spokoynuścią i zimną 
krwią oczekiwał. (G .P .S .),

Xiążę August Pruski w pierwszych dniach 
sierpnia ma przyhydź do Paryża.

_ W południowcy Fr^ncyi rząd ma zaprowa­
dzić utrzymywanie wielbłądów.

_ 29 lipca straszliwą burza spustoszyła depa r­
tament  Zachodnich-Pyreneow:  i 5o wiosek zupeł­
nie zniszczonych: wiele ludzi pokaleczonych, trzód 
pozabijanych, pól poniszczonych. (K. H.)

P r e n u m e r a t a .
Od dnia 1 miesiąca lipca, zaczęła się prenume­

rata półróczna na Gazetę Kuryera Litewskiego. ( -e- 
na zwyczayna: z przesyłaniem pocztą rubli sr. 7.

Półroczna bez przesyłania pocztą rub. 4  kop. bo.
Kwartałowa od dnia 1 lipca do dnia 1 paździer­

nika na m i e y s c u ......................... гцЬ. 2 kop. 26.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JłV. Litewskiego TT ojennego Gubernatoi a.
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

W Drukarni Redakcyi. DODATEK



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 87.

Wilno dnia 21 Lipca v. s. 18З0 roku.

' I V  e z  w  a  n  i  e.
1 Roku 18 5 o do ii  2З czerwca, ъа rozka­

zem JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI, Opie­
ka Dworzańska powiała Skwirskiego, słać hali 
irno proźby Mikołaja Mioduszewskiego, w.któ- 
rey wyraża , i ż Gubernii Wołyiiskiey powiatu 
Żytomierskiego Urodź: Mateusz i przy bierzmo­
waniu Włodzimierz, dwoyga imion brat jego 
rodzony, zostając przez la t kilka, w obowiąz­
kach róznyph wŁ dobrach J W. Marszyckiego we 
wsi Szpicżyńcacii w powiecie tateyszyin sytuo­
w anych, dnia 4  kwietnia bieżącego roku żyć 
przestał — po którym mają te czek sukcessyonal- 
uy, jakikolwiek, choćby riayszczupleyszy, jednak 
z różnych artykułów składający się, został u a 
mieyscu, w dobrach wyż pomienionego JW . 
Marszyckiego; i e  zaś nieboszczyk jego brat był 
bezzeimy, przeto dopraszał się tut^yszey Opie­
ki, aby jemu, jako prawemu sukoessorowi, ta­
kową s^adłośó po niegdyś bracie jego dwóch 
imion Mateuszu i Włodzimierzu Mioduszew­
skim obiąć w posiadanie jego dozwoliła — a 
w dowod niewątpliwey i aktualney pewności 
jego do tey sukcessyi prawa, złożył przy tey- 
że proźbie: D ekret legi ty macy yny w kopii na 
P a ten t  z Gubernii Wołyńskiey zgromadzenia 
szlacheckiego, dla jego familii służący — i 2ДІ0: 
Raportu Członka tuteyszey Opieki W. Podsęd- 
ka Jana Dzieganowskiego, pod dniem 28 apry- 
la  18З0 r., za Nrem 66 nadesłanego, którym 
donosi, iż roku i miesiąca teraźnieyszyoh dnia 
19 za Nrem 6 4 , postanowieniem tuteyszey O- 
pieki zapadłem , polecono mu było, n-a grunt 
dóbr wsi Spiozyniec zjechać i zaaydająoą się 
tam  po Ng: Włodzimierzu Mioduszewskim przy 
świadkach pozostałość wykryć, opisać i w pe­
wnym mieyscu ubezpieczyć — Co wszystko stc- 
80 w nie do pomienionego postanowienia złatwi- 

. wszy, przedstawił do Opieki Akt cały, niemniey 
E x tra k t  Dekretu Dom Szlachecką Rodowitośó 
UUr: Mioduszewskich próbujący, gotowych pie­
niędzy rubli sr. 5 k. 5 . opisany zaś i oceniony 
po n. Mioduszewskim pozostały majątek, do dal­
szego o nim postanowienia w magazynie Eko­
nomicznym pod kluczem mieyscowego Gumieu- 
jiego i j.-go pieczęcią obwarowawszy ubezpie- 
CZyt. — Pouzem p o s t a n o w i l i :  Gdy Sukces- 
sorowie zmarłych głów ubiegający się o pozo­
stały majątek, winni są naprzód w Sądzie wła­
ściwym ustanowić aktorstwo, proszący zaś ni- 
czera Upiekę tuteyszą w tey mierze nie prze­
konał, przeto temuż Urodź. Mikołajowi Miodu­
szewskiemu drogę formalną do ustanowienia a- 
ktorstwa opraw ie  jego*do sukcessyi po u. Ma­
teuszu Włodzimierzu Józefa syuie Mioduszew­
skim , wskazać —  zalecając onemu , jeśli widzi 
siebie aktualnym sukoessorem , starać się jak 
nayprędzey dowieść tego, bowiem niektóre rze­
czy, między pozostałe mi po śmierci, będące; są 
ulegającemi zepsuciu i upadkowi , i dla tego 

) Opieka w przeciągu dwórniesięcznego terminu 
od daty powyższey, o zlicytowaniu takowych 
pozostałości rozporządzenie uczynić deklaruje ; 
jeśli zaś są jeszcze gdzie sukcessorewie u. Ma­
teusza Włodzimierza dwoyga imion Józefa sy­
na Mioduszewskiego, aby t- dowodami praw da­

mi do Opieki tuteyszey w przeciągu 6 miesię­
cy od daty powyższey dla odebrania spadłey 
po tymże n. Mateuszu Mioduszewskim sukces- 
syi, jawili się.

Sędzia Krasno dębski.
Sekretarz Kochanowski.

XI w  i  a d o  m i  e nie .
1 Nowo wynaleziona cienkie z cielęcey skó­

ry boty , które ani wody nie przepuszczają ani 
pękaią się i maiący nagniotki bardzo wygodnie 
nosić mogą , dostarcza vr sęczególney i modney 
robocie za pomierne ceny od 26 do 5 o rubli 
assyg. mieszkaiący w Rydze na ulicy Marstall 
zwaney w domu krawca Klaista M. J. P. Schiiller.

Wolno drukować.Policmeyster Chrząstowski.

TP ł  o c z ę g  i-
1 Od Wileyskiego Niższego Ziemskiego Są­

du ogłasza się: iż w Wileyskim powiecie zatrzy­
mano sch ludzi, a mianowicie:

iszy Chonko Jana syn Hanczaruk: powia- 
daiący się rodem Podolskiey Gubernii, W innic­
kiego powiatu , sioła Jankowa obywatela Jaro­
szyńskiego włościaninem, maiący od rodzenia 35 
lat, wzrostu 2 arzyny i 4 wierszki, twarzy po- 
długowatey, oczu karych, nosa płaskiego, wło­
sów na głowie ciemnych, brodę, wąsy i baken- 
bardy goli, na głowie bardzo krótko ostrzyżone, 
gęba wązka, usta małe, skład ciała foremny, na 
plecach cd niedawnego ukarania świeże znaki.

2gi Stefan Onufrego syn Sokołow, rodem 
z Podolskiey gubernii miasta powiatowego Winni­
cy, mieszczanin , od urodzenia 35  lat, wzrostu 
2 arszyny i 3 wierszki , twarzy małey, pod­
bródka w ąz ki ego, oczu światłożółtych, nosa pła­
skiego, ostrego, włosow na głowie czarnych, na 
brodzie , wąsach i bakenbardach światłych, gę­
by zwyczayney, ciała wynędznionego , na ple­
cach od ukarania znaki , oba ci ludzie mówią 
nakształt małorossyyskich włościan. Z os ta i ą w 
Wileyskim mieskim ostrogu, o których przezna­
czono uczynić rozpylanie się, i na ten przedmiot 
kommunikowano 11 czerwca teraźnieyszego ro­
ku do Wineckich, mieskiey policyi za N. 2,707 i 
Niższemu Ziemskiemu Sądowi za N. 2,706 czer­
wca 11 dnia i 8 5 o roku.

Prezydent Kołyszko.
Sekretarz Ostrowski.

i Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się, iz wedle Imiennego Nay- 
wyższego Ukazu 18 sierpnia 1828 roku nasta- 
łego, postąpił4 vy teraźnieyszym 18З0 roku w 
forteczne aresztanckie roty narohotę włóczęga Grze~ 
gorz Jana syn Czopow, maiący od urodzenia lat 
5o, czytać i pisać nieumie, żonaty, powiadał się 
bydź urodzonym w Kamieniec Podolskiey Gu­
bernii i powiatu wsi Ghodorowiec, a włościa­
ninem obywatela Haiewskiego, przymiotów na­
stępujących: wzrostu śrzedrńego, włosow nagło­
wie czarnych, wąsach ciemnorusych, twardy czy- 
stey, nosa ściągłego, oczu ciemnorusych , mówi 
pomałorossyysku,szczególnych przymiotów niema.

Assesor Gzertyni.
Sekretarz Śnieżków.



O g ł o s z e n i a  p o r a ź  Ъсі.
J fre z w a n i  e.

5 S tosow nie do  polecenia T rock iey  S z la ­
ch e ck ie j  O piek i będąc obow iązany do zdjęcia 
r a c h u n k u  z A d m in is tra to ra  maiętuośoi B utry ­
ma ńc ów rozd /ie louey  między wierzycieli b. P r e ­
zyden ta  Ziemskiego T rock iego  Rakowskiego, a 
za p o d a tk i  i sk a rb o w ą  poszlinę w wiedzę tey 
O piek i zaiętey, w zyw am  in teressow anych lo ­
k a to ró w  izby w  zd a rze n ia  lakow ych  do A dm i­

n is t ra to ra  p re te  osy i lu b  za rzu tó w  obecne mi przy 
tak o w em  o b ra ch o w an iu  byli, i w tym  c e lu  za­
w iadam iam  iż czynność rzeczoną w  m ias teczka  
B u try m ań cach ,  od d n ia  5 następnego m iesiąca  
7 b ra  te r .  18З0 ro k u  rozpocznę..  Dabt i 85o r o ­
k u  m ca iuHi 15 dnia.

Sędzia Ziemski Trocki AIexander Tar.


